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Ministerstwo Cyfryzacji opublikowało raport „Polska 2030”, w
którym przedstawia pomysły na unowocześnienie kraju. W tym
poście chciałbym skupić się na jednym z punktów: przedłużeniu
czasu edukacji w gimnazjum do 4 lat kosztem skrócenia czasu w
liceum/technikum do 2/3 lat.

Prawdopodobnie  pomysł  takiej  zmiany  w  edukacji  inspirowany
jest systemem oświaty w Stanach Zjednoczonych – w połączeniu z
planowanymi zmianami w oświacie ponadgimnazjalnej (wybór przez
ucznia przedmiotów i większe spersonalizowanie nauki w szkole
średniej) chce się wprowadzić specjalizację. Ktoś, kto wpadł
na ten pomysł sprawia wrażenie, że nie ma pojęcia jak wygląda
edukacja w Polsce.

Z  gimnazjum  większość  uczniów  niewiele  wynosi  –  bo  też
niewiele można wynieść na poziomie nauczania niedostosowanym
do poziomu ucznia. Albo raczej dostosowanym – do najmniej
zdolnych. Dlatego istotniejsza edukacja następuje w szkołach
ponadgimnazjalnych  –  po  egzaminie  gimnazjalnym  następuje
selekcja i w liceum klasy składają się z uczniów o zbliżonych
możliwościach. I jest tutaj konkurencja – są liceum lepsze,
gorsze, publikowane są rankingi, a kandydat albo jego rodzic
wie,  co  oferuje  mu  dana  placówka  oświatowa,  a  uczniowie
niezainteresowani  dalszą,  np.  uniwersytecką  edukacją  mogą
wybrać sobie zawód i specjalizować się w nim w technikum lub
zawodówce.

Wydłużanie czasu, kiedy wszyscy gniją w gimnazjum albo nie
ucząc się niczego (bo i tak by tego nie robili ze względu na
podejście do nauki albo możliwości), albo ucząc się niewiele,
bo nauczyciel nie może wielu rzeczy uczyć ze względu na poziom
klasy.  Wymieszanie  uczniów  tak  różniących  się  poziomem
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możliwości jest szkodliwe tak samo dla jednych, jak drugich.

Tutaj zahaczamy też o problem podejścia rządzących do edukacji
i  sztucznego  zawyżania  odsetka  osób  „wykształconych”  –
ponieważ część uczniów, np. nie zdaje matury – to obniża się
standardy  i  programy,  zamiast  zastanowić  się  chwilę  i
zauważyć, że może nie wszystkim potrzebna jest matura, tylko
specjalizacja w zawodzie?

Zostaje  zastanowić  się,  czy  jest  to  po  prostu  głupota
polityków,  czy  celowe  ogłupianie  społeczeństwa.
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